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u> Wilnie we Środę dnia 8  Lutego v. s, 1 8 2 8  Rokui

W i a d o m o ś c i  K  a  a  i  o  w  k .

Sankt-P etersburg  dnia 5o stycznia.
J .  K.  W .  Xiąże F ry d e ry k , syn J.  K. W .  

Xięcia  P a w ła  Wirtembęrskiego, przybył  do tu- 
teyszey stolicy. (J. d. S. Pi)

—D. 26 b. m. zakończył życie w  S t .Petersbur­
g u ,  Leyb-medyk Dworu J e g o  C b a a b s k i e y  Mości, 
W  ice-dyrektor  medycznego departamentu w Mi- 
nisteryiitu woyoy, Professor Kliniki  C e s a h s k i e t  
Medyczno-C.hirufgiczney Akademii, Rzeczywisty 
radca Stanu i Kawaler,  Teodor Teodorowicz l l e y -  
roi.

T y flis  dnia 6 s tyczn ia
{z Pszczoły  Pólnocney).

W  prowincyi  Bakińskiey, około wioski Ha-  
kmali (odległey na i5 wiorst ze strony pólnocno- 
*ac!iodniOy od twierdzy) o 4 wiorsty na północ, 
d. 27 listopada, o godzinie 5 wieczorem , śród do­
nośnych wystrzałów, podniósł 9ię nadzwyczayney 
^ysokośoi ,  obszerny, słup ognisty, który w tem 
położeni* gorzał przez trzy godziny, a potem zni- 

stbjH.jauii do wysokości arszyna) i pałał 27 
godzin. Ogień zaymował na górach przestrzeń,  
długości 200 sążni , a szerokości sążni i 5o. Za 
piervvs/.em wybuchnieniero, któremu towarzyszy­
ły  mocne explozye podziemne, do piorunu podo­
bne) wylatywały ztamtąd rozpalone kawałki  roz­
maitych kamieni, a razem podnosiły się słupy wo­
dne, które się dotychczas, lubo w mnieyszey obję­
tości , ponawiają. Zasługuje tu na uwagę to, że 
dniem wprzódy, t. j. 2Ógo nadzwyczayny gwałto- 
wny był  wicher  od północozachodu. Położenie 
miey*c», w którćm się' to wulkaniczne przytraf i ­
ło wy| ,„c |jn jeniej jrgt równe, i ma 11 do 2 wiorst 
w okrąg; płaszczyzna ta wznosi się na równi z gó­
rami dosyć wysokierni, południowemi, zaehodnie- 
mi, półooonemi i innemu od północy zaś ku wscho­
dowi rozciąga się spadzistość ku morzu Kaspiy-  
sktemu., na wiorst 20. W  czasie oglądania tey 
tówmuy,  na którey poruienione zdarzyło się zja­
wisko, nie znaleziono żadnego otworu, powstające­
go zwykle w podobuych wybuchnieniach wólka- 
nicznyeh;  owszem przeciwnie, ów placyk, zajęty 
Wprzódy słupem ognistym, podwyższył się w po­
równaniu nfto pierwszego swego położenia pozio­
mu. Wgłębi  na ar?zyn, podobny on był do poo­
ranego gruntu,  a składa się z opalonych kamie-  
®i, z niarglowatego, dosyć zsiadłego błota, i roz­
maitych innego rodzaju istot przepalonych, k t ó ­
rych  w szczególności rozróżnić nie było można ; 
gdyż teraz,lieyszy stan tey równiny, nie dozwala 
jeszcze żadnych przedsiębrać śledzeń dla tego, że 
2 naywiększą ostrożnością ledwo po niej'  chodzić 
ttiożna w blizkości mieysc,  gdzie i  dotychczas 
°gniem pała. Ogień t e n ,  zupełnie się różni od 
Ognia, gorejącego przy świątyni indyyskiey, w tey 
prowincyi, a którego płomień ma kolor blady, i 
Wydaje wiele gazu wodorodnego siarczystego, ro­
biącego ciężkiem do oddychania powietrze. Lecz 

nowo wybuchnien ie , w odległości 5o wiorst 
®d pierwszego, ma ogień koloru czerwonego, bez 
*adnego zapachu, a czyste powietrze zapala się nad 

ową równiną,  za naymnieyszem . rozgrzeba- 
®*«ni ziemi. W  stronie południowcy obrębu te­

go wybuchnienia, znayduje się jakieś źródło, z któ­
rego ciągle podnoszą się bąble do l j  stopy w ob­
wodzie, a pół stopy wysokości mające; niekiedy 
zaś podnoszą się słupy szlamowatego płynu na 
arszyn i więcey vr górę. Źródło to ma w obwo­
dzie (arszynów i5. Siedząc przysłane tu kamie­
nie, które z tego wólkanu zostały wyrzucone, o- 
kazało się, że są złożone z wapieńca warstowego, 
w którym znaydują się rozsiane drobne ziarna i 
blaszki ta lku;  z jedney strony są one osypane 
kryształkami spatu wapiennego i przejęte parą na­
f t y ,  która zapewne była źródłem podsycającem 
to zjawisko ogniowe. Dla dokładnieyszego i ści- 
śleyszego obeyrzenia tego mieysca i fenothenu, wy­
słany ztąd został urzędnik górniczy.

— W e  wsi Mecheciey dawney stolicy K r ó ­
lów Gruzińskich,  niedaleko soboru Mecheckiego, 
mieszkaniec tameczny M am iła  Szw ili, w grudniu 
r .  z. znalazł nie wielki, już struchlały dzbanuszek, 
z nieznaną sobie monetą srćbrną. Ledwo niektó­
re sztuki tey monety, dochowały kształt swóy pier ­
wotny ;  reszta zaś, '  przez wpływ czasu, zatarły 
ma strwel, i ta , z woli wynalazcy, odesłaną zo­
stał:  »P przelania, do expedycyi  górniczej Gru-  
zińskiey. Pieniądze, na których pozostał stępel, 
uznane są za starożytne Perskie , pochodzące od 
Sassanidów j na 800 lat po N. Ch.

Ochotsk , dnia 5 listopada.
(1 Ps*czoly Fó lnocney.)

Z zadziwieniem wszystkich mieszkańców 0 - 
c ho tska , dziś, o godzinie 4 minucie 3 i z rana» 
było u nas mocne' trzęsienie ziemi, trwające przez 
5 do 7 sekund ,  t ak ,  że całe miasto obserwowa­
ło je i z t rwogą przeżyte było Kierunek jego był
od wschodii na zachód.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 20 stycznia.

(Journal de S t. P e te rsb o u rg ).
List z Neapolu pod d. j b. m. donosi o przy­

byciu P.  S tra tfo rd  Canninga  do Malty.
— W oysko angielskie składa się teraz z 

36,8o3 oficerów i żołnierzy i z 5,354koni ,  kosztują­
cych 3,155,596 funt. szt. Cały budżet woysk lą­
dowych , wyjąwszy indyyskie , wymaga summy 
3,574,5oo f. szt. Wóyskć indyyskie składa się z 
22,53g oficerów i żołnierzy, a 2,8o4 koni ,  które  
kosztują 828,127 f. s. Cała artyl lerya kosztuje 
970,894 f. s., a inżenijerya, 7,ib4 f. s.

—- Liczą teraz w Londynie v dwadzieścia 
szkół diedzielnych, do których uczęszcza 4ooo 
dzieci. ,

— Słychać,  że odkopywanie Herku lanum,  
oddawna zawieszone, rozpoczęte zostanie, podług 
nowego planu,  i z wielką czynnością. Pierwsze 
roboty mają się odbywać około tey części miasta 
zagrzebanego, Rt&ra stawi naymniey trudności, i  
gdzie można się spodziewać nayprędszego i pąy- 
ważnieyszego skutku, wnosząc z pierwiastkowych 
przedsięwzięć, w tey części miasta robionych. Po­
wiadają także, iż rozszerzone zostaną wydrążenia, 
ciągnące się bez przerw y aż pod wyspę Kapreę,  śród 
gruzów miasta Tyberynsza,  z czego powzięte są 
naypochlebuieysze nadzieje.

— Wzgórek palący się, Weymouthski,  zwra-



ca znowu na siebie w naywyższym stopniu uwa­
gę publiczności; dzienniki nasze głoszą, ze ten 
fenomen, bardzo jest podobny do palącego się bu­
dynku.

—  Dnia 25  —

(Z G azety  W arszaw skiej).
Listy z Nowego- For ku pisane dnia i  stycz­

nia wyrażają, iż jenerał Jackson  będzie zapewne 
obrany Prezydentem Zjednoczonych Stanów P ó ł­
nocno Amerykańskich: ma już bowiem i 45 kresek, 
a Pan A dam s  tylko 116. Na sessyi KoDgressu d. 
27 grudnia Senat przyjął projekt doprawa wzglę­
dem powściągnienia rozbojów na morzu Śródziem- 
nem. Gazety północno-Artierykańskie napełnione 
są wiadomościami o bitwie Nawaryńskiey. W  
N ew haven  i wielu innych mieyscach obchodzono 
ten wypadek przez dzwonienie i wystrzały działo­
w e , a wieczorem oświecono domy. W  yYhitney- 
ville  mieszkańcy spalili wizerunek W . Sułtana.

—  Dnia 2g —

Obrady Parlamentu zagajone zostały dziś przez 
Kommissyią, następującą mową z tronu:

M ilordowie i  M ości J a n o w ie  ! Z rozkazu 
Króla Jmći donosiemy W Panom, iż J. K. Mość 
ciągle od wszystkich Monarchów i krajów'z. gra­
nicznych odbiera zapewnienia ich chęci utrzy­
mania stosunków przyiacielskich z narodem na­
szym, i że wielkie Mocarstwa JEuropeyskie dzie­
lą szczere życzenie Króla Jmci ułatwiania dobre­
go porozumienia we wszystkiein , co służy do za­
chowania pokojti. Od niejakiego c^asu Król Jmć 
z wielkim smutkiem spostrzegł stan rzsczy na 
Wschodzie. Przez kilka lat trwała walka między 
Portą Ottomańską, a mieszkańcami prowiocyy i 
Wysp Greckich; towarzyszyły jey bezprawia, któ­
re oburzają uczucie ludzkości. W  postępie jey, 
ponawiano zgwałcenie praw krajów neutralnych  
i  ustaw , urządzających związek między cyw ili-  
zowanemi narodami, a spokoyuy handel poddanych 
K rólewskich był wystawiony na częste zatamo­
wanie i rozboje, które nie raz były nawet połą­
czone z gwałtami i zgrozą. Król jm ć  uczuł nay- 
mocnieyszą chęć położenia końca tym klęskom i 
odwrócenia niebezpieczeństw, njeoddzielnvch od 
kroków nieprzyjacielskich, które stanowią jedy­
ny wyiątek powszechney spokoyności wEuropie.  
Gdy Grecy zanieśli usilną do Króla Jmci prośbę, 
o wdanie się dla pojednania między niemi a Por- 
tą Ottomańską, ułożył się naypierwiey Król Jmć 
względem środków do tego celu z N. Cesarzem 
Rossyyskim, a potem z Królem Francuzkim. Roz­
kazał Król Jmć podać W Panom  kopią traktatu, 
zawartego d. 4 kwietnia 1826 w  P etersbu rgu  
przez pełnomocników J K. Mci i N. Cesarza Jmci  
Rossyyskiego, oraz d. 61ipca 1827 między K ró­
lem Jmcią, a Dworami Petersburgskim i Tuilie-  
ryyskim. W  ciągu środków, użytych do pozyska­
nia celu tego traktatu, zdarzyła się kollizya w por­
cie N a  waryńskim między flottami układających 
się Mocarstw a l lo llą  Porty Ottomariskiey , cze­
go się Król Jmć wcale nie spodziewał. Mimo w a­
leczności, jaką połączone flolty okazały, ubolewa 
mocno Król Jmć, iż walka ta zaszła z potęgą mor­
ską dawnego sprzymierzeńca, ma atoli jeszcze nie- 
płonną nadzieję, jż po tym przykrym wypadku  
nie nastąpią dalsze kroki nieprzyjacielskie, i że 
on nie przeszkodzi ułatwieniu w  dobry sposob 
zatargów zachodzących między Portą a Grekami, 
czego oczywiście wspólna jey korzyść wymaga. 
Przestrzegając wiary narodowcy i ściśle dopełnia­
jąc przyjętych zobowiązań, nigdy K ról Jmć nie 
spuści i. oka wielkich celów , do których wszyst­
kie jego usiłowania zmierzały, a któremi są: u- 
kończenie walki między stronami nieprzyjaciel- 
skiemi, trwałe, urządzenie wzajemnych ich stosun­
ków i utrzymanie spokoyności w Europie na za­
sadzie, na którey od czasu ostatniego powszech­
nego traktatu pokoju polegało. Z nay większem 
zadowoleniem uwiadamia oraz Król Jmć W Panów,  
iż dopięty został cel, dla którego Król Jmć na żą- 
dauie Dworu Lizbońskiego wysłał potęgę woysko- 
wą do Portugalii. Po uskutecznieniu zobowiązań

dobrey wiary, 1 zapewnienia bezpieczeństwa i nie* 
podległości Portugalii, wydał Król Jmć rozkaz, 
aby znaydujące się w tym kraju woysko niezwło­
cznie ztamtąd wyprowadzono. Kazał nam takżo 
K roi Jmc douieść W P an om , iż zawarł traktaty 
przyjaźni i handlu z Cesarzem Brezyliyskim i 
Zjednoczonemi prowineyami Mexykanskiemi a 
kopie ic h ,  stosownie do rozkazu Królewskiego,  
mają bydź podane WPanom.”

„ M ości P a n o w ie  I z b y  N iis z e y  ! Rozkazał 
nam K ról Jmć przełożyć WPanom etaty na rok 
bieżący; w układaniu ich miano wszelki wzgląd 
na oszczędność, ile się to zgadzało z potrzebami 
służby publiczney. Mamy od Króla Jmci rozkaz 
polecić niezwłocznie uwadze W Panów  rozpozna­
nie stanu dochodów i wydatków krajowych. Pe­
wnym jest K ról Jmć, iż dowiecie się z radością, 
że mimo zmuieyszenia kilku z'ródeł dochodu cał­
kowita ilość dochodów w ciągu ostatniego roku 
niezawiodła nadziei, jaką powzięto na początku te­
goż roku.

„M ilordow ie i  M ości P a n o w ie  ! Rozkazał nam 
K ról Jmć oznaymić W Panom , iż wywóz głównych  
artykułów rękodzielni W ielk iey Brytanii, znacznie 
się powiększył. Rozciągłość w handlu zagrani­
cznym nadała powszechnieyszą czynność ludności,
1 jest zaspokajającą oznaką, iż trudności handlowe, 
które nieuawr o przemysł narodowy tak mocno 
dotknęły, ciągle się zmnieyszają. Kazał nam Król  
Jmć zapewnić W Panów, iż pokłada naymocniey- 
szą ufność w ciągłem swojem staraniu się o po­
lepszenie stanu wszystkich klass poddanych swo­
ich, 1 popieraniu wielkiego celu troskliwości swo- 
jey, to jest: pomyślności i szczęścia swojego ludu.”

Król Jmć zupełni* wyzdrowiał z lek*iey  cho­
roby , o którey niedawno tyle wieści puszczono; 
zostaje teraz w czerstwem zdrowiu. Xiążę- i X ię-  
zna Gloucester bawią w W in dsor.

Xiążę (V sllington  zU )ly\ naczelne dowództwo  
woyska, czein ustanowiona Kommissya zsymować  
się będzie. Członkami jey mają bydz’: Lord B e-  
resfo rd , oraz Panowie M u rra y  \ T a y lo r .

\V czora odbyły się tu wyścigi m i ę d z y  sła- 
wnemi szybkobiegaczami Contes i Sutton. W y ­
znaczono 20 funtów szterl. t8oo zł. poi.) nagrody 
temu, ktoby w naykróuzym czasie uszedł milę 
angielską idąc ty łem , drugą milę idąc naprzód, 
trzecią milę szedł z taczkami, czwartą milę posu­
wał obręcz, piątą milę biegł, i w bingu podniósł 
i 5 kamieni położonych w pewney od siebie odle­
głości. Sutton  z swojemi taczkarpi w yw rócił się 
przypadkiem i skaleczył, a tym sposobem przeci­
wnik jego łatwo go wyprzedził.

A 0 s x R Y A.
W ied eń  dnia 5 i stycznia.

(z G a i e t y  Warssavrakiey.)
W  dniach 16 i 17 b. m. były także w W ę ­

grzech wielkie burze z takiemi błyskawicami * 
grzmotami, jak po upałach letnich. W  Hrabstwie 
Krassowskiem dało się potem uczuć trzęsienie zie­
mi. Po odwilży nastąpiło raptem mocne zimno 
z wiatrem północnym, i w przeciągu dwóchgodzin  
wszystko znowu zamarzło.

— D n ia  5 lutego. —
(z teyŁe g a z e ty ). 

dniu 12 b. m. N. Cesarz Austryacki koń­
czy 60 rok życia , a że żaden Monarcha z domu 
Habsburgskiego lat takioh nie dożył, czynią 
zatem nadzwyczayne przysposobienia do jak nay- 
uroczystszego obchodu tegorocznych imienin Mo­
narchy.

Młoda Królowa Portugalska M a ria  da G loria  
przybędzie wkrótce z Brezylii do tuteyszey stolicy; 
gdzie otrzyma stosowne wychowanie pod dozorem 
samey N. Cesarzowey.

_ Na uzupełnienie ubyłych w woysku naszćm 
żołnierzy wybranych b ę d z ie  25 ,0 00  p o p i s o w y c ł l -

Xiążę A lex a n d er  F psylan ti, jadąc do W ero*  
njt, dokąd chciał udać się z bratem swoim, umarł ^  
tuteyszey stolicy.



S A X O N |  J  A .
D r e z n o  d n ia  2$ s ty c z n ia .

(Jo u rn a l de S t. JPetersbourg.)
P o  czasach dżdżys tych ,  spadło  w  d. i 5 i lB 

toie le  śniegu,  a t e r m o m e t r  o k a z y w a ł  16 do 22 s to­
p n i  mrozu .  D. 17 vvoda na E l b i e  podnios ła  się 
do  Jo s tóp,  t ak.  iż zalała F r ie d e r ic h s s ta d t , i p rz e d ­
mieścia przy leg łe .  P o m im o  wsze lk ich  starsi i ,  po ­
r o d ź  ta  z rządzi ła  w ie lk ie  k l ę s k i , ty m  hardz iey ,  
2e ta część miasta zamieszkana  jest n a yw ię ce y  
p izez ludzi uboższych  , k tó r z y  n ie  b y l i  w stanie,  
Naradzić sobie od z imna  i6s to pn iow ego.  W o d a  
Bpadła d. 18, a  naza jut rz na s tą p i ł a  odwi lż.

• N i e m c y *
O d  b rzeg ó w  M e n u  d n ia  25 s ty c zn ia ,

(Jou rna l de S t . P e tersb o u rg .)
O t w a r c i e  posiedzeń s eymu Niemieckiego ,  k tó -  

Pe m ia ło  w c z o r a  n a s t ą p i ć , odłożone zostało,  jak 
s ł y c h a ć ,  jeszcze do ty g o d n i a ;  s ły cha ć  też, że b a ­
r o n  M iin c h -E e llin g h u u S e n  p rzybędz ie  do p ie ro  do 
F r a n k f u r t u  d. 2 6 . — Żegluga  sLatkami p a r o w e m i  
TM ^ . e n *e » n d ę d z y  M o g u n c y ą  a K e h l,  tudzież na 
M e n i e ,  między  M o g u n c y ą  a F r a n k f o r t e m  , rozpo­
cznie  się n ie zawodnie  nas tę pne y  wiosny;  spodz ie ­
wa ją  się s ta tk ó w  p a r o w y c h  w  M og u n cy i ,  k u  k o ń ­
c o w i  lutego.  /

—  D n ia  5 lu teg o  —>
(* G aze ty  W arszaw akiey .)

Z am is s t  z imy pa now a ła  przesz ło  od mies ią ­
ca  wiosna  w  W e y m a r z e .  Dnia  i 3 s tycznia już się 
P r a w i e  zaczynało lalo,  a bl iskość jego zapowiedz ia ­
ny g r z m o t y  i b ły skawico .  W  na s tępne y  nocy r a p -  
tCm m róz  c h w y c i ł  i t r w a ł  ciągle dn i  6.

S z w a y c a r y a .
—  D n ia  26 s ty c z n ia .  —
(Journal de S t. P e te rsb o u rg ).

R a d a  S t a n u  Tessyńsk a  pos tanowiła ,  źe na 
Przyszłość,  p o b y t  w  kantonie  będz ie  w zb ro n io n y  
ty m cudzoziemcom,  k t ó r z y  j) knowal i  sp i sk i  p r z e ­
c i w k o  swoim M o n a r c h o m ;  2) k t ó r z y  bę dą  o b w i ­
n ien i  o c iężkie zbrodnie ,  i 3) k tó rz y  opuszczą two* 
J? oyozyzuę dla jakiegoś w y s tę p k u  lub  opi n iy  pol i -  
y c z n y c h , a lbo też przez swoję demora l izacyą  i 

z ® pos tępowanie .  A b y  nie dać M o c a rs tw o m  p r z y ­
jaznym,  żadnego  p o w o d u  do zażaleń, R a d a  posta ­
no w i ł a  także,  i żb y  wszyscy cudzoz iemcy m ieszka ­
jący w kanton ie ,  a objęci  d w o m a  powyższemi  ka-  
e g o r y a m i , na ty chm ia s t  b y l i  w y g n a n i ;  na l eżący  
y lko do t rzec iey  ka tego ry i ,  będą  mogli  pozostać,  

o p a t r z y w s z y  się w  n o w e  paspor ta .

N i d e r l a n d y .
B r u x e l la , d n ia  2 6  s ty c z n ia .

(Z  M onitora  W arszaw skiego).
—  Gazeta  J u x e m b n r s k a  donosi,  i i  p o d ł u g  l i-  

*tu p r y w a t n e g o  z R z y m u  odebranego,  nowi  B i s k u ­
p i  już zostali mianowani ,  i że na zw is ka  i c h  wkró t*  
oe zostaną ogłoszone. 1 , .

H i s z p a n  i j  a .
M a d r y t  d n ia  i 5 s ty c z n ia .

(* G azety  W an z aw ik ie y .)
J m ć  p rzes ia ł  t u  z D a r c e llo n y  s w óy  

Rozkaz, ażeby od dnia i lutego nie dos ta rczano  już 
•Jnfantorw stołu z k u c h n i  K r ó le w s k ie y ,  i aby  k a -  
i-uy z n ic h  w ł a s n y m  się kosztem u t r z y m y w a ł ,  p o ­
n iew aż  wszyscy  mają  dostateczne na to fundusze.  
i a n  G r i ja lv a , na  w y r a ź n y  rozkaz  J .  K .  M o ś c i ,  
*abrał  do s kar bc u  wsze lk ie  naczynia  i s r e b ra  ko- 
fronne, k t ó r y c h  uż y w a n o  dla p o t r z e b y  In fa n tó w .

Dziś od ebr ano  t u  wiadomość  o zmianie  M i ­
n i s t ró w  i r a n c u z k i c h ,  i zaraz rozeszła się pogłoska ,  
** P a n  Q a lo m a rd e  o t r z y m a ł  od M o n a r c h y  rozkaz 
podania  osób do s k ł a d u  no we go  M i n i s t e r y u m  na-

—  D n ia  i 5 —
R a d a  S tan u  i M i n i s t r o w i e  zaymują  się te raz  

, ołą, k tó r ą  Rząd  f ra nc uzki  poda ł  h i szpańskiemu,  
_ądając dok ła dne go  wyjaśnien ia  obecnego  s tanu  
P ° U \ y s p u  pod  względem m o r a l n y m ,  a d m iu is t r a -  

y y n y m ,  p o l i ty c z n y m  i  s k a r b o w y m .  S ł y c h a ć ,  iż

p ismo to s łużyć  będzie M i n i s t r o m  f r a n c u z k i m  z*
zasadę do odpowiedz i  na czynione im w I zb a c h  p y ­
tan ia ,  tyczące  się p ien iędzy ,  j ak ie  H is zpa n ia  w i a ­
na  F r a n c y i .

S ły ch ać ,  iż ce lem pod ró ży  M o n a r c h y  nasze­
go do S a r a g o ssy  i P a m p e lu n y  ma  b y d ź  us tąp ie ­
nie woyska i r a ncu zki ego  z obu t y c h  tw ie rd z .  P u ł k  
k i r y s s y e r ć w  g w a r d y i  p r z y b y ł  d. 7 b.  m. z D a r -  
ce llo n y  do W a le n c y i ,  gdzie ma pozostać do d a l ­
szego rozkazu,  co poczytu ją  za znak n ie w ą t p l i w y ,  
iż K r ó l  J m ć  wyjedzie w k r ó t c e  z Ka ta lon i i .

D a rc e llo n a  d n ia  i 5 s ty c zn ia .
(z te yŁ e  g a z e ty .)

J e n e r a ł  M onety  zabawiwszy  t u  3 dn i ,  wyje­
chał znow u spiesznie.  Zdaje  się,  iż p ó ł k o w n i k  V e -  
se  wy ydz ie  w kr ó tc e  z oddz ia łem woyska,  dla po* 
wsc i ągnie n ia  b a n d  rozboyn ików,  k t ó r e  o b d z ie r a ­
ją każdego,  nie w ch od ząc  w  zdania po l i tyczne .  
T r z y  razy  już z r abo w a ły  pocztę między  tu teyśze m 
mias tem a M a d r y te m .  Z r a b o w a ł y  także Pa n a  S a n ­
chez  Sek re ta rza  D w o r u  K ró le w sk ie go .  Snują  się 
one  w  okol icy  E ic h , R e u s , T a r r a g o n y , £ a rd o n y>  
i O lot. Spa l i ł y  k i lka stodół  1 mł ynów ,  na le żący ch  
do Xiążąc ia  M e d in a - Celi. L iczna  banda ud e rz y ­
ła  na k lasz tor  w M om blach ', dow ódc a  tame czny  u-  
zbr o i ł  żo łn ie rzy  ma jących  n ieogran iczonv  u r lo p  
i czeka odsieczy,  a b y  został  uw oln ion y  od oblęże­
nia .  S ły chać ,  iż K a r o l i ś c i  s tarają  się, aby J e p  
d e l E s ta n y s  i C a rva jo l  do n ic h  wróc il i .  R o z b o ­
je i  k radz ieże  t r a p i ą  teraz  Ka ta lon ią .

, P o r t u g a l i i  a .
L isb o n a  d n ia  10 s ty c z n ia .

(z Gazety War.sawtkiey).
Gaze ta  D w o r s k a  tu teysza donosi,  iż K r ó l  J m ć  

K a t o l i c k i  rozkaza ł  donieść Po r t u g a lc zy k o m ,  znay-  
dującyna się w zakładzie,  b ę d ą c y m  w His zpa ni i ,  że 
I n f a n t  D o n  M ig u e l  w y je ch a ł  z W ie d n ia  do L i z ­
b o n y , za leci ł  im oraz,  iż g d y b y  k t ór y  z n ic h  po ­
w ażył  s ię  kn u ć  jakie spiski ,  zmierzające do m b u n -  
k u  w Por tuga l i i ,  te i na ty chm ia s t  zostanie w y g n a ­
n y  z Hiszpani i . ,  Tym czasem  w imieniu tychż e  po ­
w st a ń c ó w  rozrzucouo mnós two odezw b u n t o w n i ­
czy ch  w p r o w i n c y i  M len te jo , dążących  do p o b u ­
dzenia ludu  p rzec iw  Cesarzowi D o n -P e d ro .

Sąd N a d w o r n y  podał  d. 4 b.  m. Izbie P a r ó w  
akta w sp r a w i e  przec iw 4 P a rom ,  juko to A r c y -  
f i i s k u p o w i  z E lv a s , M a r g r a b i e m u  E ro n te iro , o raz  
H r a b i o m  T a ip a  i d a  C u n ch a , k t ó r zy  na leżel i  do 
r o z r u c h ó w  w l ipcu.  P a r o w i e  ci wyszl i  n a t y c h ­
m ia s t  z s a l i ,  a Prezes  po lec i ł  K o m m i s s y i  zdać  
s p r a w ę  w  tey  mierze.

—  D n ia  12 —
Izba  P a r ó w  u c h w a l i ła  d. 39 l i s topada  1826 

r .  p i smo do In fa n t a  D o n -M ig u e l, z p o w o d u  z a r ę ­
czyn jego. Dn ia  9 h. m. na se3«yi w sp o m n io n e y  
I z b y  przeczytano  nas tępującą  odp owiedź  I n f a n ta ,  
w y d a n ą  w W ie d n iu  d. 25 Lu tego  r .  z. „ Z a c n i  
P a r o w i e  Króles twa!  P rzeczy ta łem  pismo,  k tóreśc ie  
m i  wspóln ie  przesiali , !  winszując  mi zaręczenia  się 
m ego  z N. K r ó l o w ą  D o n n a  M a r y a  11 , dos to yną  
mo ją  synowicą .  Szczęś l iwy ten  związek ,  k t ó r y  
( jsk w p iśmie  wsszem wyrażac ie )  nie nadw e rę ż a  
wc a le  sz a n o w n y c h  p r a w  M o n a r c h i i ,  rozciągająo 
w ładzę  K r ó l e w s k ą  w dos toynym d om u B ra g a n -  
ck i m ,  odp owiada  r ó w n i e  oycowsk im uczuc iom do-  
s toynego mego b r a t a  i Pana ,  jak w ła sn y m  moim 
życzeniom, a p r z y  p o m ocy VVszechmocnego, u -  
twi erdz i  pokóy K r ó l e s t w a  i pomyślność  n a r o d u  
Por tuga lsk iego .  Zacni  P a r o w i e , powinszowania ,  
k tó r e  mi  z p o w o d u  tak  mi łego  w y p a d k u  sk ła ­
d a c i e ,  n a p e ł n i ł y  s e r c e  moje nayżywszą  radośc ią  
i  nayszozerszą wdzięcznośc ią ;  uzua ję  w  n i c h  b o ­
wie m w y n u rz e n ie  czystego p rz yw ią zani a  i n ieza-  
c h w i a n e y  wie rno śc i ,  k tó r e  wam p r z o d k o w ie  w a ­
si w  pusc iznie  zostawil i ,  i k tó r e  dla  r od z in y  p a -  
nu j ącey  tak p r z y k ł a d n i e  u t rz ym ujec ie .  Proszę  Bo­
ga, a by  w a s ,  zacni  P a r o w i e ,  o b d a rz y ł  hoy n ie  
w sze lk ie m i  d a ra m i ,  k t ó r y c h  w a m  żyCzy p rz y ja c i e l  
Wasz.  ̂ (pOdpis .no)  I n f a n t  D o n  M ig u e l.

K r ó l e w n a  R e je n tk a  uda ła  się dnia 11 b. m. 
d o  k lasz toru  S a n to s , gdzie,  j ak  s łychać ,  myś l i  0-

O



sieść po przybycia Infanta Don M iguel. Była u- 
brana w żałobę, z powoda niestosownego za me- 
ścia swojey siostry z Margrabią Loule. Jest bo­
wiem zwyczajem w Portuga l i i , iż osoby znako­
mite noszą żałobę przez 4 tygodnie, jeśli jaki 
członek z ich rodziny wchodzi w związki małżeń­
skie nieodpowiadające stopniowi.

S z W E C Y A  i N o m W J S G i A .
(z  G a z e t y  L w o w sk iey .)

Gazety donoszą z Sztokolma pod d. 8. sty­
cznia: „Na balu danym na Trzech Króli,  jako w 
rocznicę orderu amarantowego przez Królewnę 
Krys tynę  utworzonego, znaydowała się cała rodzina 
królewska; Królowa Jeymość miała na sobie suknię
amarantową, i okryta była cała dyamentami Na
nowy rok) depulacya tuteyszych fabrykantów i rę­
kodzielników ofiarowała Prezydentowi król. han­
dlowego Kollegium, P.  Popius , parę wielkich 
srebrnych czar piękney roboty. Poema, Tegnera, 
Axel ,  słusznie cenione, przełożył wierszem na je­
żyk A ngielski) Półkownik Saunders, Adjutant Jene­
rała  Hr .  Suchtelen i oraz z innemi przekładami ze 
szwedz. wydrukował.  — I  tu słychać skargi na 
bezprawia i okrucieństwo Greckich morskich roz- 
boyników, przez co szwedzko-nortvegska żegluga
tak jak innych narodów, jeęt -zagrożona.  - Jak
zapewniają, przed mającą się rozpocząć żeglugą, 
■Wszystkie miasta nadmorskie mają mieć takie sa­
me prawa składowe, jakie dotąd miały Sztokolm 
i Gothenburg. — Z powodu braku śniegu do san- 
ney drogi podskoczyła tu cena żelaza w szta­
bach. — Gubernator prowincyi Sudermanii, Jene­
r a ł  Peyron zjechał tu z Nikoping. Słychać iż o- 
otrzyma posadę Sekretarza stanu w wydziale wo- 
iennytn. — Jeźli nie zaydą inne okoliczności za­
myśla K ró l  wyjechać w maju do Norwegii.

T  u  R C Y A .
Stam buł dnia 27 grudnia.

(z  G a zety  W arszaw sk iej-).
Mimo wielkich uzbrajań wojennych., panuje 

tu spokoyność publiczna. Przy Dardanellach przy- 
sposobiają ogromne łańcuchy, aby w potrzebie zam­
knąć przeyście okrętom wojennym Europe jskim,  
sta wiają także telegrafy z tuteyszey stolicy do Te- 
nedos, S m yrn y  i Bosforu. Uzbrajają i 5 okrętów 
l iniowych i fregat. Dwa okręty liniowe i fregata 
znaydują się już w porcie między Tophana  i Sa- 
rajem , a eskadra złożona z mnieyszych i większych 
okrętów jest przy Dardanellach.

Zboże znaydujące się na 98 okrętach kupieckich 
Mocarstw^ sprzymierzonych, musiano złożyć w ma­
gazynach rządowych, a Pprta nietylko przyznała 
niską cenę właścicielom tego zboża, lecz na«e t  
nie wyznaczyła jeszcze terminu zapłaty. Okręty 
pod banderą Austryacką i Sardyńską mogą w p r a w ­
dzie dotąd zawijać do Stambułu-, mają atoli t rud­
ność w pozyskaniu potrzebnych firmanów-

Od granic tureckich 22 stycznia.
List z K o rfu  pod d. 1 b^m. donosi iż Jene ­

ra ł  Church oblega ciągle M issolungę od strony 
lądu,a Kapi tan H astings  z eskadrązłożonąz z 7 okrę­
tów wojennych, od strony morza. Rozeszła się 
pogłoska iż Sułtan wyjechał już ze Stam bułu  do 
yidryanopola .

— K o rfu  dnia 7 stycznia. —
(z M o n i to r a  W a r s z a w s k ie g o . )

Nie W’iadomo jeszcze kiedy Pan Stratford 
Canning stąd się oddali; powiadają, iż oczekuje de­
peszo w z Londynu, które, podług oświadczenia 
dowódzcy korwety W ilk , Kapi tana Ilayes, już 
w  końcu z. rn. 'nadeszły do Ankony, a z miasta 
tego do Konsula angielskiego, przez dwóch ku r ­
ierów , odesłane zostały, w dwóch różnych dniach

przed^ przybyciem korwety W ilk  do Ankony wy­
prawionych; lecz depesze te dotychczas nie przy­
ty ty-  __________

K u rs  wexlow i pieniędzy ty St. P etersburgu  
D nia  31 styaznia.

Na Londyn — 3 miesiące pens. i o | , | f  1 g
—  Amszterdam na 65 dni . cens 5 i |  i ao
— — — na 3 mies. — 5a J
— Hamburg — 65 dni szil. ban. /  a
~  -  5 mies. -  -  91 ) 4
— Paryż — 70 dni santin. lo S ł '
 — -------  — 3 m i e s .  i 08| , 1 1 S
Czerw. zł. holend...............................  r. kop.
Rubel  z ł o t y ............................... ................... ........
Rubel srebrny . . . . . .  3 — 72^

N ieusta jący dochod K om m issyi um orzenia  
długów;

65 a s s y g n a c y a m i ........................io i£  }
6g srebrem . . . . . . . .    i procen.
63 t a k o ż .........................................  |

K u rs wexlow ip ien ięd zy  w Odessie d. 20 styczn ia . 
Na W iedeń  na 2 mies. kreyc. 25f
— Genuę — 75 dni sent. loęf.
— Liwornę — g0 dni sold. 24TVg, 24$£;«

■— Londyn na 3 miesiące . pens io£j.
— Paryż na 3 miesiące . cent. 107.
— Tryest  — 2 mies. . . krey. o5j.
— Neapol ■— 5 mies. . . hran. 27if.
Machmud albo 25 Lew. 13 r. 20 k .   i 4 r .  20 k.
Rub.  sr. — — — — 3 r. 70^-k. — 5 r. 71—•

Talar  hiszpański — — 4 r. 83 — ___  4 — 84 k.
Czer. zł. holi. .— — 11 r. 2 5   — 11 —35—

N u m er 1 tegoroczny D ziennika W ileńskiego  
zaw iera n a s tę p u ją c e  rn u te iye:

L i t e e a t u e a  n a d o b n a . O k r e s y  ży c ia  k o b ie t  , p o w ieść  
H e n r y k a  Z sch o k k e  — P o e z y a . Wiei-9z L. O s ińsk iego  w  imion- 
n ik li  P .  S z y m a n o w s k ie j  zap isany .  —  H i s t o r y a .  O  p o c u j tk a c b ,  
j ę z y k u  i l i t e r a tu r z e  na ro d ó w  l i t e w sk ic h .  —  E t n o g r ą j i j a .  Atlas 
e tn o g r a f i c z n y  k u l i  z iep isk ie y .  — L i t e r a t u r a  O gólne  uw dgi
nad  k la s sy czn o ś c ią  i r o m a n ty c z n o s c i ą  F o d r ó z k . D z ienn ik
K o lu m b a .  — S t a t y s t y k a . O g ó ln e  p o ró w n a n ie  w y p a d k ó w  za­
sz ły c h  w cifjgu la t  p ięc iu .  W ia d o iu o śc i  o l iczb ie  par  zas lub io-  
113 cb osob,  n a ro d z o n y c h  i z m a r ły c h  w  P ań s tw ie  R o s sy y s k ie n i -—* 
I I z e c z y  S P Ó Ł C Z E Ś T f R .  P lan  b i t w y  N a w a r y ń s k i e y . —  F i z y k a  
O b s e rw a c y e  t e m p e r a t u r y  w  c ie le  ludzk ieu i  i n i e k tó r y c h  zwi«" 
r z ę t a c h ,  ro b io n e  pod ró ź n e m i  s to p n ia m i  sz e ro k o śc i  jeograficz -  
n e y .  O  m agnesow an iu  s ta l i  za po m o cą  b ia łego  ś w ia t ła  słonecz­
n e g o . — M e t e o r o l o g i a . O p isa n ie  z o rz y  p ó łn o cn ey ,  o b s e rw o w a -  
n e y  w S t .  P e t e r s b u r g u ,  z i 3 na i 4 w rz e śn ia  1827 r .  — C h K -  
Mi j a . D y g i ta l in ,  n ow a  k o m b in a c y a  ro ś l in n a .  Q c u k r z e  lu k re -  
c y o w y m . —  Z o o l o g i a . N o w e  p o s t rz e ż e n ia  nad O rangu tane iu*  
co do  sposobu jego zv c ia  i sk ła d u  c ia ła .— M i n e r a l o g i a  o p i ­
sanie  n o w o  - od k ry  ty  cii lu b  m n ie y  z n a jo m y c h  m in e ra łó w :  Ka-  
k o x e n — B o m b i t  —  S p a t  p o rc e l l a n o w y  —- C y n k e n i t .—  Q k o g n o *  
z y a . O  n a tu r z e  z ja w is k  w u lk a n ic z n y c h  na w y s p a c h  K a i - r r j y -  
sk ich  i  ich z w ią z k u  z inuetui  w ó lkanam i na ku l i  z i e m s k i e /  
(z: 5m a r y c i n a m i ) —  N o i r s  f e n o m e n a .  R o b a k i  spadłe w g u b e r -  
n i i  T w e r s k i e y .  — N a u k i  s t o s o i k a n a . O d z ia ła n iu  p r z y c z y ° .  
k t ó r e  m ia ły  w p ł y w  n ie p r z y j a z n y  na pom yślność  p r z e m y s ł 11 
k ra jo w e g o  w  R ossy i .  O 'h a n d l u  G d a ń s k im  w  ,S a 6  r .  R z u t  oka 
na handel  K o p e n h a g i  z R o s sy ą  w rSab  r .  W lasc iw a  pora żn i­
w a.  Sk ład  i o p isa n ie  JB riouornetru ,  c z y l i  w e lnon i ie i  za, w y n a ­
le z io n e g o  p r z e z  o b y w a te la  gub .  > o r o n .  as. kol.  S k ładana  (z r y ­
c iną) .  U w a g i  i  r o z b i ó r  k r y t y c z n y  m a c h in y  do m ięd len ia  k o ­
n op i  i lnu P. L a fo r e s t ,  p rzez  T e o d o ra  N a r b u t t a .  O  n i e d o s ta tk u  
lasów  w e F r a n k i ,  a z t ą d  o ~ poży tkach  z p rz e m y s łu  tego  rodzajtr  
dla R o s sy i .  O  h a n d lu  w e łn ą .  S posób  r o b ie n ia  lepszego  i c i e ń ­
szego p a p ie ru  ze  s z m a tó w .  U ż y c ie  soli  w  p9zcze iu ic tw ie  JMowjt 
sp osob  ro b ie n ia  c u k r u  z k a r to f l i .  S posob  u ż y w a n y  w  S z w e c y i  
h o d o w a n ia  k u r c z ą t  in d y y sk ic h .  Jak sią c z y s z c z ą  okna i z w ie r c i a ­
dła . Jak  z a p o h ie d z  p r z y p a d k o m  zap a len ia  się p r z y  kom inkach  
s u k i e n . —  N o t y i n y  n a u k o w e .  C e sa rska  A kadem ija  N a u k  w  S t .  
P e t e r s b u r g u .  —  C e sarsk ie  T o w a r z y s t w o  G o s p o d a rs tw a  w ie y -  
sk iego  w  M o s k w ie .  T o w a r z y s t w o  A z y a ty c k ie  w  P a ry ż u .  Aka- 
d e m i ja  i g r z y sk  k w ia to w y c h  w  T u lu z i e .  T o w a r z y s t w o  l i te ­
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 17
W ilno dnia 8 Lutego v s. 1828 Roku.

1 Z o s t a j ą c y  w  p o w i e r z o n y m  m i  T a t a r s k o -  
U ł a ń s k i m  p ó ł k a  S z t a b s - R o t m i s t r z  J a n  W y s o ­
c k i ,  k t ó r y  w  z e s z ł y m  m i e s i ą c a  p a ź d z i e r n i k u  
13m a r ł ,  z o s t a w i ł  p o  ś m i e r c i  r ó ż n ą  w ł a s n o ś ć ,  s k ł a ­
d a j ą c ą  s i ę  z  p o j a z d ó w ,  k o n i  i r ó ż n e g o  r o d z a j u  
r z e c z y :  d l a  o d e b r a n i a  k t ó r y c h ,  p o  c z y n i o n y c h  
p r z e z  p ó ł k  o d e z w a c h ,  n i k t  z  s u k c e s s o r ó w  z m a r ­
ł e g o  , ń ń e s z k a j ą c y c h  w  W i l e ń s k i e y  g u b e r n i i  w  
R o s s i e ń s k i m  i  T e l s z e w s k i m  p o w i e c i e  d o t ą d  n i e -  
p r z y b y ł ;  p r z e z  n i n i e y s z e  w i ę c  w z y w a j ą  s i ę  , z  
t e m , i ż  j e ś l i  n i k t  z  s u k c e s s o r o w  z m a r ł e g o  n i e -  
p r z y b ę d z i e  z  p r a w n e m i  ś w i a d e c t w a m i  d o  o s t a ­
t e c z n e g o  p r z e z  p ó ł k  n a z n a c z o n e g o  t e r m i n u , t o  
j e s t  d o  d n i a  1 m a r c a  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  , d o  
m i a s t e c z k a  N i e ś w i ż a  w  g u b e r n i i  M i ń s k i e y  g d z i e  
p ó ł k  j e s t  r o z ł o z o u y ;  w t e d y  w s z e l k a  p o m i e n i o n a  
p o z o s t a ł a  w ł a s n o ś ć  , p r z e d a u a  b ę d z i e  z  p u b l i ­
c z n e g o  t a r g u ,  a  p i e n i ą d z e  o b r ó c o n e  z o s t a n ą  n a  
z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e .
D o w ó d c a  p ó l k u  P ó l k o w n i k  B a r o n  B o l s z w i n l i  j .

1 N i ż e y  p o d p i s a n i ,  w e z w a n i  o d  D o m o w y c h  
k .  R e j e n t a  B r a s ł .  G u b e r ń s k i e g o  S e k r e t a r z a  W .  
W i n c e n t e g o  M i k u l s k i e g o ,  p r z y b y w s z y  d o  j e g o  
k w a t e r y  t u  w  W i d z a c h  p r z e z e ń  n a y m o w a n e y ,  
z n a l e ź l i ś m y  g o  b e z  z m y s ł ó w ,  i  z  t e y  p r z y c z y n y  
a  r a z e m  i  z  t a k i e y  j e s z c z e ,  ż e  n i k o g o  p o d ó w c z a s  z  
j e g o  k r e w n y c h  n i e b y ł o ,  z e b r a w s z y  p a p i e r y  i  
n i e k t ó r e  r z e c z y  b e z  r o z p a t r y w a n i a  o n y c h ,  d o  k u ­
f r ó w  i  w a l i z y ,  s p i s a l i ś m y  n a  p a p i e r  l i c z b ę  t y c h  
p a k ó w ,  o p i e c z ę t o w a l i ś m y  i e  n a s z e m i  p i e c z ę c i a -  
• n i ,  i  z o s t a w i l i ś m y  b y l i  n a  m i e y s c u , p ó k i b y  W .  M i ­
k u l s k i  £ y ł  j e s z c z e ,  p o d  d o z o r e m  i  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i ą  t y c h  s a m y c h  j e g o  d o m o w y c h ,  k t ó r y c h e -  
ś m y  t a m  z a s t a l i .  G d y  z a ś  W .  M i k u l s k i  ,  w e  
d w i e  g o d z i n y  p o  t a k i e m  s p i s a n i u  d n i a  w c z o r a y -  
S z e g o  ż y ć  p r z e s ł a ł ,  o p i e c z ę t o w a n e  o w e  k u f r y  
i  w a l i z ę  , r a z e m  z  r z e c z a m i  w  p a k i  t c  n i e p o -  
m i e s z c z o n e m i ,  i  d o  p a k ó w  z  k l u c z a m i ,  w  K a n -  
c e l l a r y i  G r o d z k i e y  P t t u  B r a s ł a w .  l o k u j e m y ,  a  
c e l e m  d o y ś c i a  o  t y m  d o  p o w s z e c l m e y  i n t e r e s -  
s o w a n y c h  o s o b  w i a d o m o ś c i ,  d o  G a z « t y  K u r y e -  
r a  L i t e w s k i e g o  d l a  t r z y k r o t n e g o  o p u b l i k o w a ­
n i a  p o d a j e m y .  D z i a ł o  s i ę  w  M i e ś c i e  P o w i a t o ­
w y m  W i d z a c h .  1 8 2 8  r o k u  j a n u a r y i  3o  d n i a .

R o b e r t  O r z e s z k o w s k i  P i s a r z  G r o d z k i  P t t u  

Brasł.
W i n c e n t y  M a k a r e w i o z  W i d z k i  P o c z t o w y  

E x p e d y t o r  T y t u l a r n y  S o w i e t n i k .
J a n  S o b o l e w s k i ,  A d w o k a t  S u b s e l l .  B r a -  

s ł a w s k i c h .
R o k u  1 8 2 3  m i e s i ą c a  j a n u a r y i  3 o  d n i a  p r z e d  

A k t a m i  G r o d z k i e m i  p o w i a t u  B r a s ł a w s k i e g o ,  s t a -  
W a j ą o  o s o b i ś c i e  W J P a n  J a n  S o b o l e w s k i  A d w o ­
k a t  S u b s e l l .  B r a s ł a w .  t a k o w e  o b j a w i e n i e  d o  a k t  

P o d a ł .
P r z y j ą ł e m  i  j e s t  w  A k t a c h .  G r o d z k i  B r a -  

® ł a w s k i  R e g e n t  R a f a ł  R o s s i ń s k i .

3  O d  W o ł y ń s k i e y  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h ­

n y  O p i e k i  o g ł a s z a  s i ę ,  i ż  o d d a n y  j e y  n a  e w i k c y ą  
P r z e z  o b y w a t e l a  K a j e t a n a  M a l i n o w s k i e g o  1 8 2 ?  
r ó k u  1 2  l u t e g o ,  w ł a s n e  j e g o  2 0 0  d u s z  w ł o ś c i a n ,  
Ze  w s z e l k ą  i o h  w ł a s n o ś c i ą ,  z i e m i ą  \ w y g o d a m i , 
P ° ł o ź o n e  w  W o ł y ń s k i e y  G u b e r n i i  w  S t a r o k o u s t a n  

f j n o w s k i m  p o w i e c i e ,  w e  w s i  W e r e m i e w c e ,  z a

n i e o p ł a c e n i e  p o ż y c z o n e y  p r z e z  t e g o  M a l i n o w ­
s k i e g o  s u m m y  s r e b r .  5320  r u b .  i  a s s y g n .  r u b .  
4 o 3 o  z  p r o c e n t a m i ,  b ę d ą  s i ę  p r z e d a w a ć  w  t e y  
M a g i s t r a t u r z e  w  t e r m i n a c h :  i s z y m  1 7 ,  2 g i m  2 1 ,  
i  3 c i m o s t a t e c z n y m  24  m a j a  1 8 2 8  r o k u ,  a  z a t e m  ż y ­
c z ą c y  k u p i ć  t y c h  w ł o ś c i a n ,  z e c h c ą  p rz y b y < *  d o  t e y  
M a g i s t r a t u r y  n a  w y ż e y  p o m i e n i o n e  t e r m i n y  z  g o -  
t o w e m i  p i e n i ę d z m i .  D n i a  2 5 s t y c z n i a  1 8 2 8  r o k u .

D o ż y w o t n i  C z ł o n e k  K r y n i c k i .
S e k r e t a r z  K o n d r a t j e w .

2  O d  W o ł y ń s k i e y  M a g i s t r a t u r y  P o w s z e c h -  
n e y  O p i e k i  o g ł a s z a  s i ę ,  i i  o d d a n y  j e y  n a  e w i k c y ą  
p r z e z  ż y t o m i e r s k i e g o  o b y w a t e l a  ż y d a  F a y w e l a  
S r u l o w i c z a  R a b i n o w i c z a  1 8 1 7  r o k u  5 i  7  g r u ­
d n i a ,  m u r o w a n y  d w u p i ę t r o w y  d ó m ,  ż e  s k l e p a ­
m i ,  i  5 c i u  d r e w n i a n e m i  k r a m a m i ,  w  g u b e r n i a l -  
n e m  m i e ś c i e  Ż y t o m i e r z u  p o ł o ż o n y ,  o c e n i o n y  w  
s a m y c h  n i e p a l n y c h  m a t e r y a ł a c h  4 4 3 1 r u b .  8 0  
k o p .  a s s y g n . , z a  n i e o p ł a c e n i e  p o ż y c z o n e y  p r z e z  
t e g o  R a b i n o w i c z a  i  z a  p a r ę k ą  ż y t o m i e r s k i e g o  ż y ­
d a  F a y w e l a  H a r a e r m a n a  s u m m y ,  z ł o t e m  2 3 7 £  
c z e r .  z ł .  i a s s y g n .  6635  r u b .  z  p r o c e n t a m i ,  b ę d z i e  
s i ę  p r z e d a w a ć  w  t e y  M a g i s t r a t u r z e  w  t e r m i ­
n a c h :  i s z y m  1 7 ,  2 g i m  2 1 ,  i  3 c i m  o s t a t e c z n y m  
2 4  m a j a  1 8 2 8  r o k u ,  a  z a t e m  ż y c z ą c y  k u p i ć  t e n  
d o m ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  t e y  M a g i s t r a t u r y  
n a  w y ż e y  p o m i e n i o n e  t e r m i n y  z  g o t o w e m i  p i e ­
n i ę d z m i .  D n i a  2 6  s t v c z u i a  1 8 2 8  r o k u .

D o ż y w o t n i  C z ł o n e k  K r y n i c k i .
S e k r e t a r z  K o n d r a t j e w .

W  s t a r o s t w i e  C y r y ń s k i e m  w  G u b e r n i i  
G r o d z i e ń s k i e y  P o w i e c i e  N o w o g r ó d z k i m  s y t u o ­
w a n y m  , p o  l u s t r a c y i  1 7 9 8  r o k u  o k a z a ł o  s i ę  
d u s z  m ę z k i e h  2 0 0  i  p r z y n o s i ł o  t o  S t a r o s t w o  d o ­
c h o d u  r o c z n e g o  r u b l i  s r e b r .  1 2 0 1 ,  a  p o  l u s t r a ­
c y i  1 8 2 6  r .  o k a z a ł o  s i ę  d o c h o d u  t y l k o  r u b l i  8 9 0 *  
z a s i e w u  ż y t n i e g o  b e c z e k ’2 8  i  t y l e ż  j a r z y n y ,  p r z y ­
c h o d u  p i e n i ę ż n e g o  z  r n ł y n u  i k ą r c z e m  r u b .  s r e b r .  
5 6 2 ,  d o  t e g o  i  d a l s z e  z  w ł o ś c i a n  p o b o r y .  T a k o ­
w e  S t a r o s t w o  w y p u s z c z a  s i ę  w  d w u n a s t o l e t n i ą :  
d z i e r ż a w ę  o d  1 2  k w i e t n i a  1 8 2 8  r .  Ż y c z ą c y  
z a t ć m  w z i ą ć  o n e  i  d a ć  n a  n i e  z a ł ó g  r a c z ą  s i ę  
z g ł o s i ć  d o  W .  K o s s o b u c k i e g o  m i e s z k a j ą c e g o  t r  

W i l n i e .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  3 l u t e g o  1 8 2 8  

r .  C e n z o r ,  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .

3 W  p a ł a s u  w i l e ń s k i m  J W .  L u d w i k a  H r a ­
b i  P a c a  G e n e r a ł a  i  K a w a l e r a  O r d e r ó w  , p r z y  
W i e l k i e y  u l i c y  p o d  N .  2 0 0  b ę d ą  d o  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a  o d  S g o  J e r z e g o  w i e l k i e  a p p a r t a m e n t a  
z e  w s z e l k i e m i  w y g o d a m i ,  r o c z n i e  l u b  p ó ł  r o c z n i e ,  
t e r a z  z a ś  n i e k t ó r e  a p p a r t a m e n t a ,  t a k o ż  z e  w s z e l ­
k i e m i  w y g o d a m i  m o g ą  b y d ź  w y d z i e r ż a w i o n e  d o  
S g o  J e r z e g o  n a  r ó ż n e  t e r m i n a , ż y c z ą c y  w i ę c  
n a j ę c i a  m i e s z k a ń  r a c z ą  z g ł o s i ć  s i ę  d o  M a r g r a ­
b i e g o  w  t y m ż e  p a ł a c u  m i e s z k a j ą c e g o .  K a z i m i e r z  

Ł y s z c z y n s k i .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

3 Z n a y d u j ą c y  s i ę  w  M i e ś c i e  W i l n i p  O g r o d n i k  
p o s i a d a j ą c y  s p o s o b y  z a k ł a d a n i a  O g r o d o w  W 
r ó ż n y c h  g u s t a c h ,  p o p r a w i a n i a  s t a r y c h ,  c r a z  z a ł o ­
ż e n i a  r o z m a i t y c h  s z k ó ł e k ,  u r z ą d z e n i a  T r e y b h a u -



zovv r  Oranzaryi, i tego wszystkiego co się t e j  
umiejętności tycze (oczem św iadec tw a  tegoż 
zapewniają), zgłasza się do potrzebujących w tym 
względzie obywateli. Poszukujący zechcą się u- 
dać do dom u W J P .  K orw ela .

J. F . Szeloski.
W o ln o  d ru k o w ać  Policmeyster Chrzą9towski.

3 Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski D ekretem  
Remmissyinym Sądn Głównego drugiego D epa r­
tam en tu  Gubernii L itew sko  Grodzienskiey dnia 
27 yb ra  ominionego 1827 roku  ogłoszonym, na 
rozdział funduszów W .  Dominika W ło d k a  Sę­
dziego Granicznego pow iatu  Brzeskiego między 
jego wierzycieli ustanowiony, na dniu g stycz 
*ia idącego 1828 roku, jako w  term inie przez 
powyższą Remmissę zak res louym , do majątku 
K-lukowicz w  tymże Powiecie Brzeskim poło­
żonego zebrany , załatw iając czynności Akces- 
•oryine dekre tem  wstępnym dnia 14 tegoż mie­
siąca styoznia zaszłym, kom portacyą wszelkich 
dokum entów , obligow, tranzakcyow  i dalszych 
papierów , tak  na W .  W ło d k u ,  jego żonie W . 
Krystynie W ło d k o w e y  , jako też ich k redy to-  
rach  i pretensorach uznał, i spełnienie ouey po­
rządkiem  praw nym  w  K ancellary i Zieraskiey 
pow ia tu  Brzeskiego na dzień pierwszy maja i 
dącego roku  z cztero tygodniow ą persystencyą 
p rzeznaczyw szy , zjazd swóy powtórny i osta­
teczny do pomienionego m ają tku  K luknw icz  na 
dzień 29 września teraźnieyszego roku  zam ie­
rzył; na  jakowy term in  iżby wszystkie in teres- 
sowane osoby pod jakim bądź względem sto­
sunki swe do m ajątków debitorskich K lukow icz  
i T elatycz  w Brzeskim , a Poboj*wa w  W o ł-  
kowyskim powiatach, w  gubernii Grodzieriskiey 
położonych regulujące, z zupełną gotowością ku 
ostateczney rozpraw ie  p tzed  Sąd niuieyszy stai- 
wały> pod amisyą p raw ną  obowiązuje.

Franciszek Połubiński b. Assessor Sądu  Głł* 
1 D epar. Guber. L i t t .  Grodz. Prezydujący E x  ■ 
dywizor.

Jan  B aranow ski Sędzia Ziemski Pow iatu
Grodzieńskiego.

Franciszek Kozierowski Sędzia G ran iczny  
P t t a  W ołkow yskiego E xdyw izor .

R egent Koli. Reg. W in cen ty  Jeżowski.
-------------------

C i ć t i  o b s e r a a c y i . W y t o k o i ć  B a r o m . W y r .  T h e r .  ł i e a u W  1 U t  r y O d m i a n a  u  po****1

O fcłłrw aojr#  j 
m e l e o r o t o g i -  

«K»».

d .  6 g o d s ,  a  w iees .  
<5. 7 g o d z .  6 i  z r a n i ,  
d .  8  —  —  —

17 cal .  4 ,3  l in .
*7 —  —
a 7 _  5 ,»  —

__ 5 <!oyni
— o , a 5 --------

P o łu d n io w y  /  
P o ł u d -  W »cWd. 
P o łu d n io w y

P o c h m u rn o
Po ch m u rn o
P o ch m u rn o

Cena produktów na rynkach  
w ileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, sre 
źe tych p r o d u k t ó w  nie  

było.

l)ni Targowe

L u t y  
dnia 5

te
fcs
B

O
$ $ 
Co C«^  5j"
r> w
^ 3“ O
• o &

01
<5

HscD,
5oo

5“

**
o 55

Zyta suchego
— surowego  

Pszenicy ozimey
— — |arey 

(Jęczmienia - - -
Owsa - - - - -
Gryki - - - - - -
Grochu - - - - - -
Bobu - Ł - - - 
Siemienia lnianego -

— — konopnego
Krup jęczmiennych - -

— owsianych - - -
— gryczarłych - i  - 

Łoju wołowego surowego
— — — topionego

Miodu przaśri. z woskiem  
W osku topionego niebielon. 
Świec woskowych białyyh

— — - - żółtvch
— łojowych przy woźnych
— — — tu robioriyeh

W łókna tow’arneg' Ino
—  —  —  —  pi* ń  1

Siana murożnego
— błotnego - - 

Faska masła 6 garcowa 
Soli kuchen becz. gar lii *8 
Piwa krajów, becz. 4ogarr .

c dubeltowego 
Ptastwa po parźe indyków 

-  — — — kur
_ _ _ _ _  gęsi 
_ — _  — kaczek

Chleba razowego funt 1
i  —  — pytlowego przedń 
(Mięsa funt 1 - - - -
1 Wódki garniec i

sre- assy-
brerr gnat.

7 ^ -j sw!d ‘ c p 0 !
Q , c T

•

3

1

70- i4

1
_  1 
80

7 28 —

3 3o 13 20
2 7 0 10 80
2 4o 9 60
, 1
4 |r- i b —

6 5o 26 __

5 20 ,—  :
8 194 35 76

i 5 i 66 62 64 j
to 8 ‘10 32 1

2 — 8 i
3 1 2
'J 4 o 9 60

.5 ■
_ 1 60 —

•->2 _ 88 —
16 64 —  ;

3 5 5 , 13 4o
5 5o i4 1

20 8 i 80
1 5o 6 — i

t 5 __ 6 ■ ;
--- 1 2 J— 48

3 5o 1 •* —  T
H i 5 ’ 3 / 2 0  1
3 ,3o 3 5 

—
20

i
2 3

4 
11

— 9° 60
— :--- - ! ł
—

i
— 2  !

— 4 — 16 1
___ 2 4 _ I O
— 5 o

. ł

2
ł

“ j

,)


